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R zym  4  lutego.
Rozpoczynamy dzisiaj Kronikę  naszą od kwestyi 

nieomylności. — N ie podobna jćj omijać ze wzglę­
du na ogromne poruszenie jakie właśnie kwestya ta 
sprawiła w całym świecie i ze względu na to, że 
nią się mianowicie wszystkie dzienniki zajmują obecnie. 
R ozgłos spowodował właśnie Ojców Soboru, że po­
stawili żądanie, aby Sobór orzekł w tśj mierze 
stanowczo naukę kościoła. Żądań albo petycyi, trzy 
dzisiaj jest znanych. Pierwszą z nich, jużeśmy czy­
telnikom naszym podali i ta właśnie podpisana jest 
przez Księdza Arcybiskupa Prymasa Gnieźnieńskiego i 
Poznańskiego Dodać tylko winniśmy list, który dołą­
czony był do tegoż postulatum, list wzywający Biskupów 
do podpisywania. Brzmi on w tekście łaińskim jak 
następuje:

R e v e r e n d i s s i m e  e t  E x c e l l e n t i s s i m e  D o r a in e !
QuemHdmodum petitio  his litteris  ad p o sn a  osten d it, infra- 

scrip ti E p iscop i, cum aliis quoque convenerunt, lit ab oecume- 
nico Concilio sanctionem  catholicae doctrinae  flag itaren t, qua 
suprem am , ideoque ab errore  im m unem  auctorita tem  Rom ani 
Pontificis, in  rebus fidei e t morum A postolica p o testa te  univer- 
sis fidelibus p raeeip ien tis, profitem ur.

In te re s t vero m axim e, u t quam  plurim i P a tres ejnsm odi 
sanctionem  vel eadem  vel simili ra tione postulent.

R ogam us ergo, R everendissim e e t E xcellentissim e Dom ine, 
e t tam  ipse  huic propositioni seu petitioni subscribas, 
quam  alios etiam  R everendissim os P a tre s , quos noveris 
anim i consensione coujunctos, ad  subscribendam  invites.

D einde petitionem , T uo  nom ine, e t, si fieri possit, aliorum  
e tiam  P atrum  subscrip tis  nom inibus anctam , ad unum  Episco- 
porum  has litteras dantium , quo citius licebit, rem ittere  velis.

S ubscrip tioncs ita  collectas peculiari Congregationi, a  San- 
ctisBimo Domino nostro Pio P P . IX ., pro p roposition ibus expen- 
dendis nom inatae, exhibebim us.

Quod si alium forsitan  ejusdem  rei postu landae  modum ap- 
tiorem  m eliorem que censueris, ro g am u s, u t propriam  petitio­
nem eidem  Congregationi proponere non om m ittas.

F o lia  ra tiones, ob qua petitio  haec opportuna e t necessaria  
censetur, Conciliorum que provincialium  sen ten tias  con tinen tia , 
Excellentia  T u a  R everendissim a pro libito  re tin e re  poterit.

Sincerissim i oOsequii signis perm anem us T ib i, 
E xcellentissim e e t R everendissim e Domine 

Rom ae, d ie 3. Jan u a rii 1870.
addictissim i e t kumillimi famuli.

Na liście tym podpisanych było 18 Biskupów, dru­
gie tyle podpisało niebawem, tak że powstała lista Ojców 
którąsmy w przeszłym numerze wymienili. Obecnie, jak 
zapewniają liczy taż petycya 420. Przeciw niej to, a 
raczćj przeciw argumentom, na których jest oparta, po­
wstał prof. Dólinger w znanym czytelnikom liście, któ­
rego podaliśmy krótki rozbiór.

Bywały czasy, jak n. p. za Koncylium w Konstan- 
cyi (Kostnicy), że rozprawa jednego uczonego męża po-

Soborowa.
kierowała sądem całego Soboru. To samo zdaje się 
miał na myśli uczony profesor odzywając się publi­
cznie, i jak to świeżo oświadczył —  „jako publiczny 
nauczyciel teologii i najstarszy z teologów niemieckich.14 
Czasy atoli się zmieniły. Dawniej snać było w zwy­
czaju „jurare in verba magistri“ —  dzisiaj już nauki 
teologiczne w szerszym rozwinęły się zakresie i ztąd po­
chodzi, że n. p. „Unita Cattolica11 ogłasza list studenta 
teologii, który wcale nie po studencku zbija argumenta 
monachijskie. List profes. Dólliugera nieosięgnął żadne­
go skutku, bo sami przeciwnicy ogłoszenia nieomylności, 
przyznają otwarcie, że sławny profesór z niczego niedo- 
wiódł, a co najmniój tego, aby petycya w mowie będąca 
miała być opartą na błędach.

Krom podania pierwszego wystósowali Biskupi W ło­
scy osobno drugą petycya domagającą się od Soboru 
aby orzekł wyraźnie i bez ogródki naukę K ościoła  
w sprawie nieomylności wyroków Papieskich. Petycya 
ta brzmi jak następuje:

S a c r o  C o o c i l i o  o e e u m e n i c o  V a t i c a n o !
A Sacra  oecum enica Synodo V aticana infrascrip ti Pa tres 

D ioeceseon p raesertim  I ta l ia e , p rae  oculis habeu tes V erba S. 
E vangelii nec non E cclesiae  doctrinam  e t m onum nnta, a tque  
S. T hom ae D octoris A ngelici, Ecclesiae totius, e t eorum  p a triae  
g loriae e t o rn am en ti, oraculo suffulti, qui solemni sen ten tia  
ed ix it: „A d  Summi Poatificis auctorita tem  pertin ere  finaliter 
determ inare  ea quae sun t fidei u t  ab om nibus inconcussa fide 
ten ea tu r, e t ideo ad solum  ejus au cto rita tem  p ertin e t nova ed i­
tio  Sym boli sicut e t om nia alia  quae pertin en t ad to tam  Eccle- 
s ia m ;“ (2a 2ae, qu. I, a rt. 10); e t alio gravissim o effato S. Al- 
phonsi de Ligorio a ltero  E cclesiae  e t patriae  praeclarissim o lu- 
m ine perm oti, hum illim e instan terque  e fflag itan t, ut ipsissim is 
verb is ejusdem  S. A lpbousi in peculiari d iserta tione  sancire ve- 
lit: „Quod licet Bom anus Pontifex quatenus peculiaris persona 
sive privatus Doctor possit errare sicut etiam est fallib ilis in quae 
stionilus meri facti , quae ex hominum testimoniis praecipue pen­
dent, cum lumen Papa loquitur tamjuam Doctor universalis defi- 
niens ex cathedra, nempe ex potestate suprema, tradita Petro, do- 
cendi Ecclesiam , tunc in controversiis fidei et morum decemendis 
ab errore esse im m unem .“

N ec mirurn videri po terit id ab  iis ex qu iri, cum ipse S. 
A u g u stin u s, de  alia  dogm atics verita te  d isse ren s, ad rem a i t : 
„Quoniam  quaestionis hujus obs< u rita s  p rio ribus E cclesiae  tem - 
po ribus m agnos V iros, e t m agna ch arita te  p raed itos P a tre s  
E p iscopos ita  in ter se com pulit, salva pace d iscep tare  donec 
plenario to tius orbis Concilio, quod saluberrim e sen titu r etiam  
rem otis d iscep tation ibus firm aretu r.“  (De baptism o, eon. Dona- 
tis t lib. 1, cap. 7). Pronam  difficultatem  dilu it S. H ilarius: 
„Sed male alius in te llig itt D am nem us in comm une vitiosam  in- 
telligentiam . non auferam us fidei firm itatem .11 (D e Sinod. n. 88).

Następują podpisy 60 Biskupów, którzy się zwykł 
zbierać na narady prywatne u kardynała Riario Sforza. —

Trzecią wreszcie petycyą ułożoną we formie sche­
matu podali Biskupi Hiszpańscy, Angielscy i z Ameryki 
południowśj. Proponują oni, aby Sobór orzekł nieomyl­
ność wyroków papiezkich nie wprost, aby jednak tylko po-
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tę pił trzy przeciwne zdania, wedle których Sobór ma być 
wyższy nad papieża, albo że wolno od Papieża do Soboru 
apelować, albo że wyrokom papiezkim winno się tylko ze­
wnętrzne posłuszeństwo, i że zdanie lub pisma przez 
niego potępione nie konieczne jeszcze za złe trzeba uwa­
żać. Ale otoż w mowie będący schemat:

„Schem a pro In fallib ilita te  Rom ani Pontificis 
ex p rincip iis ja m  ab E cclesia  universa recep tis logice clareque 

definienda.
In ipso capite  de Rom ano Pontifice *) dam natis primo loco 

erro rib u s contra ejus P rim atu m , haec vel s im ilia , si placeat, 
ad jungi po terun t:

om nino reprobainus eorum  tem erita tem , qui a Snmmi 
Pontificis ju d ic iis  suprem is ad Concilium oecum enicum  
apellare audent.

D einde prorsus dam nam us perversas eorum  cavillationes 
qui dicere audent, ex ternum  quidem  obsequium , non autem  in ­
ternum  m entis cordisque assensum  Rom ani Pontificis judiciis 
esse p raestandum .

Insuper om nino reprobam us eorum  loquendi e t docendi ra- 
tionem , qui tem eraria  quadam  e t p raeposte ra  divisione in te r  
coetum  Episcoporum  e t Sum m um  Pontificem  excogitata, d ispu ­
ta n t u te r eorum  v id ea tu r esse m ajor, e t  sic cap u t a  corpore, 
P e trum  ab E cclesia  d istrah ere  e t d isjungere con an tu r: quasi 
fratrum  coetus, quos P etrus etiam  in successoribus suis confir- 
m are  ju b e tu r ,  posset unquam  ab illo desc iscere , cujus fides a  
Christi prom issiono nunquam  d efic ie t, au t iis, qui a  P e tro  d o ­
cendi sun t e t confirm andi ipsum  contra docere e t confirm are 
licea t.

N eque m inus rebrobandam  judicam us illorum  sententiam  e t 
agendi rationem , qui, u t  errores a  Rom ano Pontifiee dam natos 
in  vu lgus effundere liberius valeant, d ic tita re  non v e ren tu r: ve- 
rum  sensum  librorum  ex quibus dam natae hujusm odi proposi- 
tiones excerptae  sunt, a  Pontifice hau d  rite  intellectum  fuisse.

R ationes ob quas Schem a supra  propositum  m agis expe- 
dire creditur.

Primo. S perari tu to  po test fore, u t  hujus m odi schem a Pa- 
trib u s quasi universis m agis a rrid e a t, e t  eorum  unanim i fere 
suffragis confirm etur: — continet enim  certa  e t inconcussa do- 
c trinae Catholicae princip ia jam in universa E cc lesia  recepta, 
quae agnoscunt e t p rofitentur om nes, paticis ex cep tis , quorum  
num erus adeo exiguus est, ut ejus nulla ra tio  hab eo d a  videatur.

Secundo. P lena haec P a tru m  omnium (vel saltem  fere om ­
nium) consensio , non solum ex p ed it, sed om nino postu lari vi- 
d e tu r quando ag itu r de  capite  doc trinae  defin iendo; p raesertim  
in re  tan ti m om enti quae sane nem ine (si id fieri possit) d is. 
sen tien te  definiri d ebere t.

Tertio. Hoc autem  tem pore ejusm odi unanim itas sum m opere 
necessaria  v idetur ob  voces in vulgus sparsas e t ubique credi- 
tas, quibus m agna in ter P a tres hac de re  d iscordia esse perhi-

*) Mowa ta  o schem acie II. de fide, k tó ry  Ojcowie nie d a ­
wno tem u otrzym ali. T reścią  tego schem atu, na k tó ry  się sk łada 
m nićj więcój 200 stro n  d ru k u  (4o) są  dogm atyczne a r ty k u ły  o 
Kościele. — P ićrw szy schem at de fide ja k  wiadomo tyczył się 
now oczesnych błędów . — C ztery schem ata dyscypliny, które 
ju ż  rozebrano , a z k tó rych  o sta tn i je s t  obecnie przedm iotem  
obrad  Soboru, są  następu jącej treści:

1. De E piscopis, D e Synodis, D c v icariis generalibus.
2. De Sede Episcopali vacante.
3. De vita e t honesta te  clericorum .
4. D e parvo catechism o. — (Ma być jed en  katechizm  dla 

całego Kościoła ułożony).

betur. U nanim is P a trum  definitio hostibu s nostris hic ternere 
g lorian tibus os penitus o b s tru e re t , e t max imam E cclesiae  Dei 
aedificationem  p arare t. Profecto  sa tis  h o stiu m  externorum  ha- 
bem us quin in ipsis Ecclesiae castris no v a  d issid ia  excitem us, 
vel ullo m odo fovere v ideam ur.

Quarto. P raepositu s im plicite definiendi m odus, quam vis 
sit ind irectus, v idetur tam en, turn vi turn sim plic ita te  p raesta re . 
C larior enim est e t p lu ra  fo rsan  continet quam  definitio form a- 
lis e t explicita. H aec enim  pluros cavillondi locos theo log is 
su b p ed itab it; d iscep tab itu r p e rpetuo  in te r  e o s . quando e t q u i­
bus rerum  ad ju u e ti R om anus Pontifex  om nes C hristifideles al- 
ocutus fu isse  e t infallib ile  judicium  pro tu lisse  credendus sit. 
Indecisae adhuc m anebunt omnes illae quaestiones, etiam  in te r  
piissim os Pontificiae In fallib ilita tis  p ropugnatores bactenus agi- 
ta tae  de  Persona Pontifiicis docentis publica  e t p riv a ta ; de vera 
lectionis ex cathedra s ign ificatione; de re b u s , quae  ad fidem 
m oresque vere sp ec tan t. Irnmo violentius forsan erum pent h u ­
jusm odi q u aestiones e t longe m ajori animi contentione p e rtra - 
c tabuntur.

Quinto. In p roposito  autem  definiendi schem ate nulla fit 
nullaque req u iritu r definitio ex p resse ; nam inerran tiam  Rom ani 
Pontificis cum E cclesiae ipsius infallib ilitate  conjungit, eam que 
veluti logicam ipsius P rim atus sequelam , e t veluti corrollarium  
exhibet adeo u t tarn la te  p a te a t ,  iisdem que lim itibus continea- 
tu r  ac ip sa  E cclesiae In fallib ilitas ipseque d ivinitus P rim atus: 
quae quidem  fidei principia jam  ab eo E cclesiae ipsius prim or- 
d iis sa tis  fixa e t de te rm in a ta  sunt. H ujusm odi form alis de fi­
nitio cum vi sua ad omnia enim re tro ac ta  saecula p ro ten d ere- 
tur, facile universum  h isto riae  ecc lesiasticae  cam pum , to tiu sq u e  
B ullarium  theologorum  cav illa tion ibus, e t haereticorum  im pio- 
rum que ad versus R om anos Pontifices crim inationibus jam  fere  
sopitis aperire t.

Ig itu r  hac  nostra  definiendi ra tione, causa nu lla  p raeb e tu r 
sive theologis sive fidelibus, dub itand i au t cavillandi c irca  jussa 
e t d ecre ta  Sti. Pontific is, cujus sapientissim o consilio , dum  
pascit tarn agnos quam  o v es, sicut decet filium e rga  Patrem  
om nia rev eren te r e t am an ter re linquuntur.

Być może, że trzy petycye oddane komisyi pro ex- 
pendendis Patrum  propositionibh,s, przedłożone zostaną 
Soborowi w czasie narad nad schematem drugim tyczą­
cym się spraw wiary, w którym zresztą jest rzecz o kościele.

Znajdują się atoli Ojcowie Soboru mianowicie ze stron 
gdzie wiele jest protestantów i różnowierców, którzy się oba­
wiają że orzeczenie uroczyste Soboru w tej sprawie, spo­
woduje niepokój pomiędzy ich owieczkami, dla tego w ła­
śnie, że w ostatnim czasie kilku pisarzy zdołało rozbu­
rzyć umysły i nastroić je na przeciwne usposobienie. 
W tym więc duchu wystosowali prośbę nie do Soboru 
jak tamci, jeno w prost do Ojca świętego, proźbę którą 
się niektórym dziennikom podobało nazwać protestacyą 
przeciw nieomylności. Pomiędzy podpisani Biskupów, któ­
reśmy na samym końcu ostatnićj kroniki podali, widzieli 
czytelnicy nasi podpis Biskupa Mogunckiego Kettelera. 
Otóż na dowód, wystarczy to przypomnieć, że petycya 
w mowie będąca niczem mnićj nie jest jak protestem 
przeciw nieomylności w ogóle, że tenże Biskup w liście 
pasterskim który wydał na odjezdnem, wyraźnie wyznaje 
swą wiarę w nieomylność Papieża, rozsądzajaceg i uczą­
cego w sprawach wiary i obyczajów. Oczywista, Biskupi Nie­
mieccy najwięcój mają powodów do obawiania się niepo­
kojów w swych dyecezyach. Czy obawy ich słuszne, nie 
naszą rzeczą roztrzygać, bo rozsądzi to sam Sobór Przy
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pomnimy tu tylko czytelnikom naszym, że i na Tryden- 
" clSm Soborze domagali się Biskupi niemieccy, aby So­

bór nie potępiał bez ogródki błędnych nauk reformato­
rów ówczesnych i nie stawiał nauki kościoła w tak ostrój 
formie kanonów zaczynających się od słów: „Si quis 
dixerit“ a kończących się słowy: „anathema sit.“ Sobór 
jednak uznał za potrzebne zdanie ich pominąć. Ale otóż 
i petyeya w mowie będąca w dosłownem tłumaczeniu we­
dle „Agence H avas'*

O j c z e  n a j ś w i ę t s z y !
Otrzym aliśm y list drukow any, zaw ierający  treść  adresu  

przedłożonego Ojcom Soboru do podpisania. A dres ten  wzywa 
Sobór pow szechny, aby zechciał orzec pow agę najw yższą i w 
sk u tek  tego nieom yluą B iskupa Rzym skiego dającego przep isy  
w iernym  całego św iata  w rzeczach w iary i obyczajów , na  mocy 

jeg o  aposto lskie j władzy.
Z adziw iającą to  bezsprzecznie rzeczą widzieć, że sędziowie 

w iary są wezwani do tego, aby za nim jeszcze  spraw y wysłu­
chali, ogłosili ośw iadczenie się opatrzone ich podp isem , odno­
śnie do sądu, ja k i ma być wydany. Jed n ak że  w spraw ie  tak  
w ażnćj, osądziliśm y, że trzeb a  się udać do Ciebie sam ego Oj­
cze najśw iętszy , k tóryś o trzym aw szy od Pana posłannictw o pa- 
szenia jag n ią t i baranków , dzierżysz pobożną tro sk ę  o dusze 
okupione krw ią  Chrystusow ą, i k tó ry  w miłości ojcowskiej pom ­
nisz na n iebezpieczeństw a, jak ie im zagrażają.

M inęły czasy, w którychby praw a Stolicy Apostolskićj były 
p rz e z  kato lików  w w ątpliwość podaw ane. N ie masz nikogo, 
k toby  nie w iedział, że tak  samo ja k  nie m ożna istn ieć bez 
głowy, ta k  tśż  nie może być Soboru reprezentującego cały Ko­
ściół bez następcy św iętego Pio tra, i w szyscy słuchają  z jak  
najw iększem  posłuszeństw em  rozkazów  św iętej Stolicy. Nad to 
Sobór T ry d en ck i o rzek ł to  co w;erzyć powinni w ierni względem  
pow agi B iskupa rzymskiego.

T a k  sam o również i Sobór F lorenck i, k tórego dek re t w tym  
w zględzie powinien być tśm  ściślej zachow yw any w całości i 
w a rty k u łac h  pojedyńczych, że je s t  wynikiem wspólnćj zgody 
K ościoła łacińsk iego  i kościoła greckiego, i d la te g o , że je ś li 
Bóg raczy zwrócić oczy m iłosierdzia sw ego n a  wschód, ty lu  
do tkn ię ty  klęskam i, ten d ek re t w łaśnie będzie podstaw ą odno­
wienia unii.

D odajm y, że w obecnćj naw ałnicy, musi Kościół podejm o­
wać przeciw ko t y m,  k tórzy  toczą wojnę przeciw  re lig ii, jak o  
insty tucyi szkodliw ćj rodzajowi ludzk iem u , w alkę now ą i n ie­
znaną w innych w iekach, do tego stopnia, że w żaden sposób 
n ie zdaje  się  być  stósow nem  n ak ładać  ludzom kato lickim , k u ­
szonym  ze wszech stron  przez ty le  zaw ziętych podstępów , w ię­
cej dogm atów, k tó rych  Ojcowie T rydenccy  n ie ogłosili.

Z re sz tą , ja k  mówi Bellarm in z całym Kościołem  kato lic ­
kim : „O rzeczenia wiary zależą p rzedew szystk ićm  od trad y cy i 
apostolskiej i zgody Kościoła,‘‘ a  chociaż Sobór powszechny 
na jkró tszą  je s t  drogą do poznania wiary całego Kościoła, wsze­
lako od czcigodnego owego Soboru, który7 odbyli A postołow ie 
w Jerozolim ie z p rzo d k am i, aż do owego w N icei, były niezli­
czone b łędy  pojedynczych kościołów potępione i wytępione 
przez deoyzye następcy św iętego P io tra , zatw ierdzone zgodą 
całego Kościoła,

Je s t  rzeczą n iew ątpliw ą, że  wszyscy chrześcianie winni 
szczere posłuszeństw o dekretom  Stolicy  A postolskićj. Nad to 
ludzie uczeni i pobożni u czą , że to  co Pap ież  postanow i, mó­
w iąc ex cathedra  w spraw ach wiary i obyczajów , je s t  niezm ienne 
n aw et bez zgody kościołów, w jakikolw iek sposób objaw ionej.

W szelako nie m ożna tego milczeniem  pom in ąć , że istn ie ją

jed n ak  w ielkie trudności w ynikające z orzeczeń i czynów O j­
ców Kościoła, zapisanych w dokum entach au tentycznych histo- 
ryi i sam ejże nauki katolickiej, a p rzynąjm nićj, że jeśli te tru ­
dności nie zostauą rozw iązane , będzie niepodobieństw em , aby 
n auka  polecona w adresie  w zm iankowanym  była  podaną ludom 
chrześciańskim  jak o  objaw iona przez Boga.

Lecz duch nasz  w zdryga się przed pouobnym i rozpruw am  i 
i ufając dobrotliw ości Tw ojej, błagam y C ię, abyś na  nas nie 
n a k ła d a ł konieczności podobnych obrad. Nad to, pełniąc obo­
w iązki b iskupie  w narodach  kato lick ich  nąjw iększćj wagi, zna­
m y przez codzienne obcowanie, stan  rzeczy , ja k i u n ieb  istn ie je  

A je s t  nam  znaną, że definieya, k tó ra  jes t ż ąd an ą , poda­
łaby now ą broń n ieprzyjaciołom  re lig ii, aby w zbudzić przeciw  
Kościołowi kato lickiem u niechęć naw et tych ludzi, k tórzy  jako 
najlepsi są  znani, i jesteśm y pew ni, że przynąjm nićj w E uropie 
d a łab y  ta  spraw a rządom  naszych krajów  powód albo pozór do 
um niejszania praw , jakie pozostają jeszcze Kościołowi.

W yłożyliśmy te  rzeczy  Twój Świętobliwości z o tw artością 
jakąśm y  winni Ojcu wspólnem u w iernych i prosim y, aby  za 
Twym  rozkazem  się stało , żeby n a u k a , ktorćj uchw alenie je s t 
żądaniem , nie była przedłożoną pod obrady Soboru powszechnego.

Tym czasem , upad ając  do nóg Twoich, prosim y o Tw e bło­
gosław ieństw o apostolskie d la  nas i d la  ludów, k tó re  m am y za 
obow iązek prow adzić do Boga.

W aszćj Świątobliwości słudzy na jpokorn iejs i, naj- 
posłuszniejsi i najprzyw iązańsi.

Ilu Biskupów powyższą petycją podpisało, powie­
dzieć tego na pewue nie możemy. Jest więcćj podpi­
sów jak te, któreśmy na końcu ostatnićj kroniki podali 
bo i Biskupi francuscy znajdują się pomiędzy petycyo- 
nującymi.

Myliłby się wszelako, ktoby z adresu powyższego 
chciał wnosić, że Biskupi na nim podpisani podali go 
jedynie dla tego, aby się tćj sprawie opierać. Powodu 
do tego szukać należy w tćm, że życzeniem Ojca św. 
jest, aby każdy z Ojców Soboru bez ogródki wypowia­
dał swe zdanie. Ztąd właśnie aż trzy adresy podano 
żądające, aby sprawa nieomylności była wziętą pod de- 
cyzyą Soboru, a jeden proszący o to, aby Ojciec św. 
sprawy tćj nie pozwalał roztrząsać na Soborze. Auto- 
rowie ostatniego tego adresu wyznają wiarę w nieomyl­
ność Papieża uczącego ex cathedra, mniemają przecież, że 
chwila dziś niestosowna, aby dogmatycznie rzecz okre­
ślić i dla tego właśnie podali swój adres.

Nie jest to z resztą osobiste tylko nasze zdanie. 
Opieramy je bowiem na słowach Biskupa Orleanu, któ­
re przytacza pismo w jego dyecezyi wydawane p. t. vAn- 
nales religieuses d!Orleans, 11 Biskup miał powiedzieć: 
„Jestem pełen czci dla charakteru Piusa IX  jako kró­
la, i poddaję się bezwzględnie jego powadze najwyż- 
szćj jako głowie kościoła. Gdyby nas był Papież po­
wołał do Rzymu po to, abyśmy przyjęli i podpisali na­
uki przezeń sformułowane, byłbym pospieszył to uczynić 
z posłuszeństwem synowskiem; ale ponieważ nas we­
zwał na to, abyśmy rozprawiali nad rzeczami, które 
mają być sformułowane, dla tego mniemam, że rozpra­
wiając, czynię akt posłuszeństwa.*

Szkoda tylko, że niejedna z tych rozpraw zbyt pręd­
ko dochodzi do wiadomości publicznćj. Prawda, że adre­
sy i petycye nie należą ściśle wziąwszy do spraw we-
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wnętrznych Soboru, wszelako byłoby lepiej gdyby i one 
były pozostały do czasu w tajemnicy. *)

Wszelako i to trzeba wziąść na uwagę, że nieje­
den z tych dokumentów doszedł do wiadomości publi­
cznej mimo woli Ojców. Kardynał Schwarzenberg za­
protestował w tych dniach w znanem piśmie „Volksfreund“ 
przeciw temu, że jemu przypisywano ułożenie petycyi 
do Ojca św. mającej na celu zmianę numeru drugiego 
w liście apostolskim „multiplices inter,“ przeczy nadto 
rzeczony Arcybiskup pragski, jakoby on miał także 
to postulatum podpisać.

Je s t to nowy dowód, jak  dalece trzeba cum grano 
salis słuchać tego, co prawią katolickie pisma liberalne 
o opozyeyi w Soborze. W ogóle coraz bardziej nabierać 
musimy przekonania, że tylko i wyłącznie liberalni kato­
licy podnoszą burze, podczas gdy pisma innowierców 
często zupełnie inaczój przemawiają. Oprócz tego co­
śmy przytoczyli już dawnićj z „Diplomatic Review“ 
np. możemy dzisiaj na poparcie naszego zdania wskazać 
na to co mówi gazeta włoska „L’ Opinione" w jednym 
z ostatnich numerów i to o nieomylności. Ducha tśj 
gazety któżby nie znał, a jednak twierdzi ona między in-

*) Podaliśm y w zeszłym  num erze K ron ik i część  „m onitum ,“ 
które w ręczył sekretarz Soboru B iskupom , w zyw ając ich do 
zachow yw ania  tajem nicy. D zisiaj podajem y je  w całości:

M on  i t um
Em inentissim orum  Praesidum  C ongregationum  gen era liu m , pu- 

blicatum  in C ongreg. genera li d ie  14 januarii 1870.
In sacro s a n c t i  C oncilio  T ridentino, d ie 17 februarii anno 

1562, C ard inales P ra esid es graviter P atres adm onuerunt, ne ea  
quae exam inanda p rop on eb an tu r, evu lgaren t, antequam  in pu- 
b lica  se ss io n e  ed eren tu r, rec ita tis per secretarium  A ngelum  
M assarelli verbis sequ en tib u s: ..R everendissim i P a tres! Sciunt 
D om inationes Y estrae , quam indignum  s i t ,  quam que in d ecen s, 
ut d ecreta  e t  a l ia . quae P atribus exam inanda proponuntur an ­
tequam  firmentur et in p u b lica  se ss io n e  edantur, evulgentur.

„Quare IUustrissim i D D . L egati e t  P raesid es adm onent at- 
que etiam  hortantur D om ination es vestras, ut pro honore atque  
ex istim ation e hujus sacri C oncilii e t  ad obviandum  scandalis, 
quae oriri p o ssen t, D ecreta  et a lia  q uaecum que, quae ex a m i­
nanda proponuntur non evu lg en t, neque eorum exem pliim  alicui 
extra  grem ium  C oncilii exh ib ean t, n ev e  extra civ ita tem  ad s li-  
q u os transm ittant, idque ne a su is  fam iliaribus fiat, severissim e  
prohibeant." Jam  vero, quoniam  non sin e  m agno anim i nostri 
dolore e t  juxta  bonorum omnium offensionem  id  m odo aocid it, 
de quo suo tem pore lam entabantnr C ardinales C oncilii T riden- 
tin i P raesid es , idem  monitum instaurare cogim ur atque illud  
iis  om nibus serio in cu lca re , qui in litter is A p o sto lic is  „Multi- 
p lices in ter“ N um . III. recensentur, v id e lice t om nibus et s in ­
gu lis Patribus, o ffic ia lib u s C oncilii, T b co lo g is , Sacrorum  Cano, 
num P eritis , ceter isqu e , qui operam  euam Patribus v e l O ffieia  
libus praedictis quovis m odo iu rebus hujus C oncilii praebent 
m axim e cum ob  effreuam  publicarum  ephem eridum  licentiam  
m ulto m ajora scan d a la  ex  secreti v io la tion e nascan tu r, e t  ha  
beatur in iisdcm  a p osto lic is litteris exp ressu m  sum m i P ontific is  
de secreto  servando p raecep tu m , quod praeceptum  sin e  gravis  
culpae reatu  transgred i nem ini licet.

E  secretaria  C oncilii Vatican! d ie  14 januarii 1870.
Josephus,

E p. S. H ippoliti, secretar.

nemi że: „pobożni (tern mianem częstuje katolików w 
ogóle) wierzyli zawsze w tę nieomylność (Papieża) a ci 
którzy się jśj chcą opierać na Soborze, czynią to wię- 
cćj z ducha liberaluego jak aby mieli sobie chcieć 
przywłaszczać nieomylność którój odmawiają Ojcu św.“

Niczem to wszelako w porównaniu do tego co mówi 
organ rewolucyjny włoski: „ Gazetta d’Ita lia“, z którój 
wyjmujemy następujące słowa:

Podczas gdy Parlament włoski nie może utrzymać 
w kupie 220 deputowanych aby módz obradować, cóż 
widzimy w Rzymie? Jakoby trąba Ezechiela zabrzmia­
ła  od końca do końca świata, jakoby wiatr „af­
flatus D ei,“ powiał był od czterech stron ziemi, widzi­
my przeszło 700 prałatów gromadzących się, w niepo- 
hamowanem pragnieniu oglądania miasta wiecznego, Urbs 
catholica. Prałatów  tych nie ustraszyła dalekość po­
dróży ; przybyli bez biletów daremnych, bez uwolnienia od 
opłaty pocztowej (jak tego używają deputowani włoscy) 
i pozostają tam pod rozkazami Papieża, nie przerażając 
się ani żadnemi przewidzeniami ani niewygodami no­
wego pobytu. Widowisko prawdziwie podziwienia go­
dne, które nas zmusza do uznania, że podczas gdy we 
Włoszech system parlamentarny zdaje się być rażony 
powietrzem od lat dziesięciu, w kościele katolickim, gdzie 
forma parlamentarna liczy już dziewiętnaście wieków istnie­
nia, przedstawia się ona wcałćj żywotności, jakoby ogłosze­
nie rzeczypospolitój powszechnej katolickiej dopiero wczo­
raj było nastąpiło 1 Widowisko szczytne, które upo­
karza — jeśli nie nas, to przyuajmnićj promotorów an- 
ti-soboru, co się cieszył życiem tak długiem jak  kwiat 
róży tak iż dzisiaj nikt już nie wspomina o nim ani na­
wet sam szan. Ricciardi! Rzym stał się dzisiaj w rze­
czywistości tem, czem było starożytne Jeruzalem w dniach 
Zielonych Świątek, kędy wedle słów Ewangelii apostoło­
wie otrzymali dar języków i byli rozumiani przez 
wszystkie narody. Mogtożby się zdarzyć żeby wieża 
Babel ponowić się m iała w Rzym ie w sprawie nie­
omylności? S ą  k t ó r z y  t a k  my ś l ą ,  s ą  k t ó r z y  s i ę  
t e g o  s p o d z i e w a j ą ;  a l e  my  a n i  n i e  m y ś l i m
0 t ć m,  a n i  s i ę  t e g o  n i e  s p o d z i e w a m y .  My wie­
rzymy że nawet definicya kwestyi tak ważnój nie powin­
na nas przestraszać.8

Sądzimy, że powyższy ustęp z dziennika, który z ta­
ką nienawiścią przemawia zwykle o kościele i stolicy 
Apostolskiej, nie potrzebuje żadnego komentarza. Sami 
nieprzyjaciele kościoła przejmują nas otuchą że: „deside- 
rium  peccatorurn peribit

Krom petycyi tyczących się nieomylności istnieje jesz­
cze podanie Biskupów wschodnich: armeńskich, maronickich, 
koptyjskich i syryjskich z patryarchą Cylicyi Hassum’em na 
czele, domagające się aby Sobór wziął pod obrady pra­
wo ludów i w tśj mierze dał pewne przepisy, dzisiaj 
więcśj niż kiedy indziśj potrzebne. Wspomnieliśmy już 
w jednym z poprzednich numerów, że znany publicysta an­
gielski David D rquhart w broszurce swój p. t. „A p - 
pello al Papa,"' obszernie wskazywał na potrzebę, aby 
zasady chrześciańskiśj nauki wprowadzone zostały na no­
wo do prawa narodów, bez których ono w ostatnich 
czasach prawdziwie pogańskiem się stało.

Myśl tę, na którą U rquharta przywiodły głębokie
1 długoletnie studia nad prawem narodów, pochwycili
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Biskupi wschodni i uczynili ją  przedmiotem niniejszćj 
petycyi sw ojćj, którą podajemy w tłomaczeniu wedle 
v Osservatore di Milano.“

„I. Liczne i bezustannie stojące woojska, których liczba 
powiększyła się  jeszcze poborem, wprawiły św iat w nieznośne 
położenie. Podatki uciskają ludy, duch niewiary i zapomnienie 
praw w sprawach międzynarodowych, dają największą łatwość 
podejmowania wojen niesprawiedliwych i niezapowiedzianych, 
co podobne jest do mordu na okropne rozmiary. Ztąd sposoby  
utrzymania biednych są um niejszone, handel ubezwładniony, 
sumienia przytępione i sponiewierane w sądach swoich, a wiele  
dusz ginie z dnia na dzień.

II. Kościół jedynie może zaradzić takiój nędzy. A  cho­
ciażby głos jego nie był usłuchanym przez w szystk ich , będzie  
wszelako przewodnikiem tysiącom ludzi, i prędzćj czy późniój 
osięgnie swój skutek. W reszcie ogłaszać zasady wieczne jest 
samo w sobie po wszelkie czasy chwałą oddaną B ogu, która 
musi przynieść owoce swoje.

III. Ludzie poważni i obeznani ze sprawami widzą poło­
żenie św iata i Kościoła, ze względu na tę  prawdę tak samo jak 
wielu ludzi uczonych i obeznanych z Religią. Ci zaś są prze­
konani o potrzebie ogłoszenia tój części prawa kanonicznego, 
które się tyczy prawa narodów (jus gentium), istoty wojny, i 
tego co ją czyni powinnością lub grzechem. Przez to przy­
wrócenie sumienia ludów, zostaną niebezpieczeństw a, które im 
grożą, a których mądrość świata i rachuby polityki połączyć  
nie zdolne, oddalone.

Chwila, która obecnie jest daną do czynu, może być kró­
tką. Jeśli z niej nie skorzystamy spadnie na Kościół odpowie­
dzialność za to , że nie skorzystał ze sposobności, jaką mu 
Opatrzność podała.11

W ostatnim czasie odbył Watykański Sobór trzy 
posiedzenia generalne, i to jak następuje:

W poniedziałek dnia 31 stycznia odbyło się posie­
dzenie generalne XX. Mszą o duchu św. odprawił Ar­
cybiskup Lwowski (obrz. łać.) Wierzchlejski, a zwykłe 
modlitwy odmówił kardynał prezydujący. Poczem od­
czytał tenże nazwiska Ojców, którzy prosili komisyą 
excusationum o pozwolenie opuszczenia Soboru i po­
wrócenia do domu. Przedłożywszy Soborowi powody 
jakie ciż Ojcowie podali, zawezwał go aby przez 
powstanie z miejsc dał poznać, że uniewinnienia te uzna­
je  za słuszne i wystarczające. *)

Następnie odczytał kardynał prezes nazwiska Bi­
skupów, którzy na Sobór się nie stawili i przytoczy­
wszy uniewinnienia jakie każdy z nich podał, zapytał 
znowu 0 0 . Soboru czy uważają tychże nieobecnych za 
wytłomaczonych. Tym końcem zawezwał znowu Ojców

*) L’Univers wymienia nazwiska trzech Biskupów, którzy 
0trzymHij pozwolenie na wyjazd.

Pierwszy z nich Msgr. Ciut, wikaryusz apostolski, w A m e­
ryce północnćj, koadjutor Biskupa Farraud, wyjechał niebawem  
po otwarciu Soboru.

agi Msgr. Tachć, B iskup św. Bonifacyusza, został wezwany 
przez rząd Kanady do powrotu, dla tego , że wpływ jego  po­
trzebny tam do uśmierzenia zaburzeń politycznych, które po 
jego wyjeździe wybuchły.

Z podobnej przyczyny musiał także Arcybiskup Algieru 
Msgr Lavigerie opuścić Sobór.

aby przez powstanie z miejsc dali poznać swe przyzwo­
lenie.**)

Zabierali następnie g łos:
12. Acciardi Biskup z Anglony i Tursi.
13. Caixal y Estradę Biskup z Urgel (cfr. sess. XII).
14. Dinkel Biskup Augsburgski (Augusta).
15. Ant. Jorda’ y Solćr Biskup z Yich.
16. Gallucci biskup Recanati i Lorreto.
Na końcu tegoż posiedzenia zawiadomił kard. pre­

zydujący Ojców Soboru o śmierci Biskupa z Tarbes Mgr. 
Bern, Mascaron — Laurence polecając duszę jego po­
bożnym ich modłom.

Posiedzenie XXI odbyło się we Czwatek 3 lutego,
0  zwykłćj godzinie rozpoczął mszą św. Arcybiskup 
Smyrny Spaecapietra, a po odczytaniu modlitw, zabiera­
li głos o tymże jeszcze samym schemacie:

17. Demarlis, Bisk, z Galteli-Nuovo (cfr. sess. XII.) 
(Sardynia).

18. Behnam-Benini, Biskup z Mossul (syryjski).
19. Clifford, Bisk, z Clifton (Anglia).
20. Bostani Biskup Tyru i Sydonu (obrz. Maro- 

nicki).
21. Pedicini Arcybisk. Baru (Apulia).
22. Gandolfi Biskup z Corneto i Civitavecchia (cfr. 

sess. VIII.)
Pod koniec tegoż posiedzenia zawiadomili znowu

*) Wedle „Annuario Pontificio“ z tego roku słada 
się hierarchia kościelna z 72 kardynałów (wakują miej­
sca: 1 kard.-Bisk. 8 kard.-presb. 9 kard.-dyakon). Jest 
więc obecnie: 5 kard.-Biskup 42 kard.-presb 7 kard.- 
Dyakonów z tych jest obecnych na Soborze: wszyscy 
kard.-Bisk. 37 kard.-presb. (brakuje 5) wszyscy kard.- 
dyakoni. Nie przybyli na Sobór: kard.-Alameda y Brea, 
Areyb. z Toledo (89 lat), 2) Billiet, Arcyb. z Chambery (87 
lat) 3) Bonad Areyb. Lyonu (83 lat) 4) Donnet, Arcyb. z 
Bordeaux (75 lat) i 5) Garcia Cunesta, Arcyb. Kompo- 
stelli (67 lat).

Patryarchów łać. i wscho. obrz. jest 12. (5 wschodn. 
6 łać jeden wakujący (Lizbona). Wszyscy Patr: (11) 
są na Soborze obecni.

Stolic Arcybiskupich jest 132 (prócz tego 26 stolic 
wakujących 16 Arcybiskupstw wschodnich) stolic Bisku­
pich jest 709, z tych jest 130 stolic opróżnionych, (na 
obrządki wschodnie przypada 48 Biskupstw.

Arcybiskupstw i Biskupstw in part, infidel jest: 41 
Arcyb. i 190 Biskupstw rozdanych. „Prócz tego jest 
18 Prałatów bez stolic, którzy zatrzymują tytuł i nazwę 
stolicy z dodatkiem „jam.“

Razem jest więc wszystkich prałatów licząc od pa­
tryarchów na dół 722 zajmujących stolice, 18 bez stolic
1 231 in part inf., razem 971. Z tych jest obecnych 
na Soborze około 770.

Dodać tu jeszcze należy, że Pius IX  wyniósł w cza­
sie swego panowania 15 stolic do godności Metropolów, 
ustanowił 5 Arcybiskupstw i 122 Biskupstw Apostol­
skich Delegacyi jest 5, apostolkich Wikaryatów 107 i 
prefektur apostoł 25. Z tych ustanowił Pius IX w cza­
sie swego panowania: 2 Delegacya, 22 wikaryaty i 11 
prefektur. (Wakuje obecnie 11 wikaryatów i 8 pre­
fektur.
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kardynałowie prezydujący Ojców Soboru o śmierci B i­
skupa Hiszpańskiego z Lerida Mariano Puilgllat poleca­
jąc  spokój jego duszy ich pobożnym modłom.

Posiedzenie X X II odbyło sią w Piątek 4 lutego. 
Bliższe szczegóły podamy w następnśj Kronice.

Podajemy dokończenie modlitw używanych w cza­
sie Soboru:

In solemni sacro obedientia sanctissimo P atri prae- 
stita , sermone post Evangelium, eirculisque omissis, 
more solito perageutus, sed dicta in fine missae 
a Cardinali celebrante oratione „Placeat," accedet ad 
Thronum Pontificalem Episcopus orator mitram manu 
gestans, et osculato genu dextero summi Pontificis, pe- 
te t ab eo indulgentiam, ascendet suggestum, et alloque- 
tur Patres. Absoluta osatione, publicabit Indulgentiam. 
Deinde Sanctitas sua, deposita mitra, coram Cruce sur- 
get, et dicet:

Y. Sit nomen Domini benedictum 
R. Ex hoc nunc et usque in saeculum 
V. Adjutorium nostrum in nomine Domini,
R. Qui fecit coelum et terram.
Y. Benedicat vos omnipotens Deus. Pater f ,  et 

Filius f ,  et Spiritus f  sanctus 
R. Amen.

Emus et Rmus D. Cardinalis celebrans cum suis 
ministris discedet recitans Evangelium S. Joannis, et in­
terim Summus Pontifex sedebit, et ei imponetur mitra. 
Deinde accedet ad Pontificem subdiaconus apostolicus pa- 
ratus tunica albi coloris, deferens caligas, et sandalia, 
quae ipsi Pontifici more solito imponentur dum dicet 
psalmum: „Quam dilecta etc."

Postea recedet Subdiaconus, et accedat emus et 
rmus D. Cardinalis Diaconus amictu, alba stola, et dal- 
matica indutus, quia est Evangelium cantaturus, nec non 
Acolythis unus post alium deferentes singuli sacra indu­
menta ac si Papa esset Missam solemni pontificali ritu 
celebraturus. Cum autem Pontifex, deposita mitra et 
pluviali, pontificales vestes, Cardinali Diacono ministrante, 
assum pserit, omnes qui sacris paramentis sunt induti, 
mitram manibus gestantes summo Pontifici obedientiam 
praestabunt; Cardinaies manum, Patriarchae, Archiepis- 
copi et Episcopi genu dexterum, Abbates pedem oscu- 
lantes.

Hac actioue finita Cardinalis Diaconus a dextris 
Pontificis assistens surget, et alta voce dicet: „orate,“ 
et mox tarn Pontifex super faldistorium sibi paratum, 
quam alii, sine mitra, in proprio loco genuflexi orabunt 
versi ad altare. Surgens deinde Pontifex solus, ceteris 
genibus innixis permanentibus, dicet hanc orationem in 
tono competenti, videlicet.

Adsumus, Domine sancte Spiritus, adsumus quidem 
peccati imaculis detenti, sed in nomine tuo speciali- 
te r adgregati. Veni ad nos, et esto nobiscum, et di- 
gnare illabi cordibus nostris. Doce nos quid agamus, 
quo gradiam ur, et ostende qnid efficere debeamus, ut, 
te auxiliante, tibi complacere in omnibus valeamus. Esto 
salus, et effector judiciorum nostrorum, qui solus cum 
Deo Patre, et ejus Filio nomen possides gloriosum. Non 
patiaris perturbatores esse justitiae* qui summam diligis 
aequitatem; non in sinistrum nos ignorantia trahat, non 
infleetat, non acceptio munerum vel personae corrum pat;

sed junge nos efficaciter tibi solius tuae gratiae dono, 
ut simus in te unum, et in nullo aberremus a vero, qua- 
tenus in nomine tuo collecti, sic in cunctis teneamus cum 
moderamine pietatis justitiam , ut hie a te in nullo dis- 
sentiat sententia nostra, et in futuro pro bene gestis eon- 
sequamur praemia sempiterna.

Omnes respondent: Amen.
Postea cardinalis Diaconus a sinistris surgens ver­

sus ad Patres dicet: „Erigite vos“ .omnes surgent, et 
cantores cantabunt antifonam:

Exaudi nos, Domine, quoniam benigna est miseri- 
cordia tua, secundum multitudinem miser&tionum tuarum 
respice nos Domine.

Iterum Diaconus a dextris eonevrsus ad Patres di­
cet: „Orate" et similiter omnes procumbent, et aliquan- 
talum orabunt secreto, donee Diaconus a sinistris dicat: 
„Erigite Yos" et omnes surgent. Pontifex vero, omni­
bus stantibus, et detecto capite, orationem dicet absolute.

Mentes nostras, quaesumus Domine, Paraclitus, qui 
a te procedit, illuminet et inducat in omnem, sicut tuus 
promisit Filius, veritatem. Qui tecum vivit et regnat in 
unitate ejusdem Spiritus sancti Deus, per omnia saecula 
saeculorum.

R. Amen.
Quo finito rursum omnes genuflectent, et duo can­

tores incipient litanias omnibus respondentibus.
Kyrie eleison, Christe eleison, Kyris eleison.
Christe audi nos, Christe exaudi nos,
Pater de coelis Deus, miserere nobis,
Spiritus sancte Deus miserere nobis,
Sancta Trinitas unius D eus miserere nobis,
Sancta Maria ora pro nobis 
Sancta Dei genitrix ora pro nobis 
Sancta virgo virginum ora pro nobis 
Sancte Michael ora pro nobis,
Sancte Gabriel ore pro nobis,
Sancte Raphael ora pro nobis,
Omnes sancti Angeli et Archangeii orate pro nobis,
Omnes sancti beatorum spirituum ordines orate pro nobis,
Sancte Joannes Baptista ora pro nobis,
Sancte Joseph ora pro nobis,
Omnes sancti Patriarchae et Prophetae orate pro nobis,
Sancte Petre ora pro nobis,
Sancte Paule ora pro nobis,
Sancte Andrea ora pro nobis,
Sancte Jacobe ora pro nobis,
Sancte Joannes ora pro nobis,
Omnes Sancti Apostoli et Evangelistae orate pro nobis,
Omnes sancti discipuli Domini orate pro nobis,
Sancte Stephane ora pro nobis 
Sancte Laurenti ora pro nobis,
Sancte Vincenti ora pro nobis,
Omnes sancti martyres orate pro nobis,
Sancte Silvester ora pro nobis 
Sancte Gregori ora pro nobis,
Sancte Augustine ora pro nobis,
Omnes sancti pontifices et confessores orate pro nobis,
Sancte Antoni ora pro nobis,
Sancte Benedicte ora pro nobis,
Sancte Dominice ora pro nobis,
Sancte Francisce ora pro nobis,
Omnes sancti sacerdotes et Levitae orate pro nobis,
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Omnes sancti M onachi et eremitae orate prz nobis,
Sancta Maria M agdalena ora pro nobis,
Sancta A gnes ora puo nobis,
Sanota Caecilia ora pro nobis,
Sancta Agatba ora pro nobis,
Sancta A nastasia ora pro nobis,
Omnes sanctae virgines et viduae orate pro nobis,
Omnes sancti et sanctae Dei, intercedite pro nobis,
Propitius esto, parne nobis, Domine,
Propitius esto, exaudi nos, Domine,
Ab omni mało, libera nos Domine,
Ab omni peccato, libera nos, Domine,
A  morte perpetna, libera nos, Domine.
Per mysterium sanctae incarnationis tuae, libera nos, Domine, 
P er adventium tuuin, libera etc.
Per nativitatem tuam. libera etc.
Per baptismum et sanctum jejunium tuum, libera etc.
Per crucern et passionem tuam, libera etc.
Per mortem et sepulturam tuam, libera eto.
P er sanctam resurrectionem tuam, libera etc.
Per admirabilem ascensionem tuam. libera etc.
Per adventum Spiritus sancti Paracliti, libera etc.
In die judicii, libera etc.

Peccatores — te rogamus, audi nos.
U t nobis parcas, te rogamus,
U t ecclesiam tuam sanctam regere et conservare digneris, te rog. 
Ut Domnum Apostolicum , et omnes ecclesiasticos ordines in 

sancta religione conservare digneris, te  rog.

Surgens Pontifex cum mitra, et manu sinistra te- 
nens Crucem loco baculi pastoralis benedicet Synodo 
dicens:
Ut hanc sanctam Synodum , et omnes gradus ecclesiasticos 

bene f  dicere digneris, te rogamus,
Ut banc sanctam Synodum, et omnes gradus ecclesiasticos be­

ne f  dicere, et rege f  re digneris, te rogamus,
Ut hanc sanctam Synodum, et omnes gradus ecclesiasticos be­

ne f  dicere, rege f  re, et conser + vare digneris, te rog. 
Procumbente iterum Pontifice Litaniae absolventur. 

U t inimicos sanctae Ecclesiae bumiliare digneris, te rog.
Ut regibus et principibus christianis pacem et veram concordiam  

donare digneris, te rog.
Ut nosmet ipsos in tuo sancto servitio confortare et conservare 

digneris, te rog.
Ut omnibus benefactoribus nostris sempiterna bona retribuas, 

te rog.
Ut fructus terrae dare et conservare digneris, te rog.
Ut omnibus fidelibus defunctis requiem aeternam donare digne­

ris, te rog.
Ut nos exaudire digneris.

Agnus Dci, qui to llis peccata mundi, parce nobis Domine.
Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, exaudi nos Domine.
Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, miserere nobis.

Christe audi nós, Christe exaudi nos,
Kyrie eleison, Christe eleison, Kyrie eleison.

Deinde surgeut omnes, et Pontifex versus ad altare 
dicit:

Oremns.
Diaeonus a dextris dicet: Flectamus genua, et Dia- 

conus a sinistris: Levate:
Da, quaesumus, ecclesiae tuae misericors D eus: ut 

sancto spiritu congregata, hostili nullatenns incursione

turbetur. Per Dominum Nostrum Jesum Christum Filium 
tuum, qui tecum vivit et regnat in unitate ejusdem Spi­
ritus sancti Deus, per omnia saecula saeculorum.

R) Amen.
Turn sument manipulum Subdiaconus apostolicus, et 

Cardinalis Diaeonus qui Evangelium rei de qua agitur 
competens cantabit. Ipse osculabitur manum Pontficis, 
qui mox ponet incensum, ministrante naviculam Cardinali 
Presbytero induto cum Pluviali. Interim Diaeonus ac- 
cepto ex altari libro unacum Subdiacono, lumiuaribus et 
caeremoniis consuetis, petet a Pontifice benedictionem 
et cantabit Evangelium: quo finito Pontifex osculabitur 
librum, et incensabitur more solito.

Deinde cum mitris omnes sedebunt, et Pontifex con- 
gruis verbis hortabitur Patres ad opportuna faeienda de- 
creta et postea surgens sine mitra, et procumbens super 
faldistorium intonabit Hymnum: „ Veni Creator Spiritus* 
omnibus ex tempore delecto eapite genua flectentibus, quo- 
usque primus versus perfieiatur. Deinde omnes surgent 
stantes sine mitra, et Cantores prosequentur hymnum. In 
fine Pontifex surget dicens:

Y. Emitte Spiritum tuum et creabuntur 
R. E t renovabis faciem terrae.

Oremus.
Deus qui corda fidelium sancti Spiritus illustratione 

docuisti: da nobis in eodem Spiritu recta sapere, et de 
ejus semper consolatione gaudere. P er Dominum nos­
trum Jesum Christum Filium tuum, qui tecum vivit et re­
gnat in unitate ejusdem Spiritus sancti Deus, per omnia 
saecula saeculorum.

R) Amen.
Duo cantores dicent:

Y. Benedicamus Domino 
R. Deo gratias.

Caeremoniarum Praefectus alta voce dieet: Exeant 
omnes locum non habentes in Coneilio: Tunc jussu Rmi 
Patris e suggestu alta voce recitabuntur deereta, et dein 
rogabuntur Patres an ea placeant; ac statim procedent 
scrutatores ad suft'ragia excipienda, quae pronunciari de- 
bebunt a Patribus per verba „Placent* vel „Non Pla- 
cent“, ita tamen ut Emi ac Rmi Cardinales, nec non 
Rmi Patriarchae, Prim ates, Archiepiscopi et Episcopi 
servato inter eos ordine dignitatis et cujusque promotio- 
tionis, sufi'ragium proferant sedentes cum mitris; Abbates 
vero, et Generales Congregationum et Ordinum regularium 
capite detecto, et praemissa summo Pontifici genuflexio- 
ne. Scrutatores autem collectis suffragiis, penes dolium 
pontificium iis accurate dirimendis ac enumerandis ope- 
ram dabunt, ac de ipsis ad Summum Pontificem referent, 
qui supremam suam sententiam edicet, eamque promul- 
gare mandabit, hac adhibita solemni formula „Deereta 
modo lecta placuerunt omnibus Patribus nemine dissen- 
tiente“, (vel si qui forte dissenseriut) „tot numero excep- 
tis, Nosque sacro approbante Coneilio ilia ita decerni- 
mus, statuimus, atque sancimus ut lecta sunt.

Hisce autem omnibus expletis erit Promotorum Con- 
cilii rogare Protonotarios apostolicos praesentes, ut de 
omnibus et singulis in sessione peractis unum vel plura, 
instrumentum, vel instrumenta conficiantur, adhibitis fes- 
tibus rogatis.

Denique, die alterius Sessionis de mandato summi 
Pontificis indicta, ipse Pontifex intonabit snie mitra Hym-
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num: „Te Deum laudamus", quem cantores alternatim 
cum Clero prosequentur. Ilymno finito Pontifex adhuc 
stans dicet:

V.  Dominus vobicum.
R. E t cum spiritu tuo.

Oremua.
Deus cujus misericordiae non est numerus, et boni- 

tatis infinitua eat thesaurus, piissimae Majestati tuae pro 
collatis donia gratias agimus tuam semper clementiam 
exorantes; ut qui petentibus postulata concedis, eosdem 
non deserens ad praemia futura disponas. Per Christum 
Dominum nostrum.

R. Amen.
Deinde Pontifex, adjuvante Cardinali Diacono qui 

Evangelium cantavit, exuet sacra paramenta, quae super 
altare imponentur, atque assumet mozzetam cum stola, 
et facta brevi oratione super faldistorium, surget, bene- 
dicet Synodo, et discedet.

Mox omnes Patres in locis paratis deponent sacras 
vestes, et similiter discedent. In ceteris subsequentibus 
sessionibus haec omnia serventur praeter ea quae adno- 
tantur.

1. Non habebitur Supplicatio, et ideo omnes Car- 
dinales et Patres, hora pro qualibet vice indicenda se 
conferent ad basilicam S. Petri, et unusquisque adorato 
Ssmo Sacramento in loco designato, ita summo Pontifice 
disponente, assumet sacra paramenta coloris rubri, nisi 
aliter notetur, et conveniet in aulam Concilii, et facta 
flexis genibus brevi Oratione ante Crucem, petet prop- 
rium subsellium.

2. Missa celebrabitur lecta sine cantu de Spiritu 
sancto, juxta tamen rubricas, neque erit oratio ad Patres, 
neque obedientia praestabitur Snmmo Pontifici.

Aloisius Ferrari.
Proton. Apostolic. Caerem. Praefectus.
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